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W ybitna rola Polski na 
m iędzynarodowych kongresach

w Radze.
Doroczna law ina kongresów przewala  się zno­

wu przez Hagę.
Różne sprawy om awia się na konferencjach, 

a biesiady i oficjalne uczty są sposobnością do to­
warzyskiego kontaktu i do zaprzyjaźnienia się de­
legatek i delegatów różnych narodowości. W edług 
wrażenia, jakie delegacja pewnego kraju wywołu­
je fachowo i towarzysko, wytwarza się opinja o  
danej narodowości i z taką, dodatnią lub ujem ną 
opinją wracają delegacje innych narodów do dom u  
i tam ją rozgłaszają.

Delegacje na m iędzynarodowe zjazdy należy 
zawsze dobierać z rozwagą i zawsze pam iętać, że 
chodzi nietylko o elementy fachowe, ale także —  
i to czasem m oże w pierwszym rzędzie— o ogól­
ne, zwłaszcza towarzyskie kwalifikacje. Haga  
przynajm niej m a już pod tym względem ustaloną 
m arkę, że tutaj więcej się konferuje przy winie i 
na posadzkach salonów, niż przy zielonych stołach 
obrad.

W zeszłym tygodniu odbyły się tutaj dwa kon­
gresy, na których Polska była bardzo godnie re­
prezentowana i odegrała pod każdym względem  
wybitną rolę.

Na m iędzynarodowy kongres nauczycie­
li szkól średnich zjechało się 300 delegatów, 
w czem było 14 z Polski pod kierownictwem p. 
Kwiatkowskiego ż Tow. Naucz. Szkół W yższych.

Polska grała na tym  kongresie pierwsze skrzy­
pce, gdy walka dyskusyjna przez cały ciąg obrad 
toczyła się o przyjęcie lub odrzucenie wniosków  
generalnej referentki kongresu, p. dyr. Z. Degen- 
Ślósarskiej z W łocławka, która jest zwolenniczką 

odm iennego system u wykształcenia średniego dla 
chłopców i dziewcząt.

Około jej wniosków  zgrupowali się  przedstawi­
ciele Anglji, Belgji, Hiszpanji, Portugalji, Lu- 
ksenburgu, Łotwy i Rum unji.

Po stronie wniosków francuskich — p. Col­
lette —  stanęli przedstawiciele Francji, Jugosła- 
wji, Bułgarji, Czech i protestanckiej Holandji 
(katolicka Holandja popierała wnioski dyn  
Ślósarskiej.)

Ponieważ Francuzi m ają przewagę liczebną 
we Federacji, wnioski francuskie otrzym ały przy  
glosowaniu „en bloc" większość głosów oficjalnych  
delegatów.

W rezolucji postanowiono, że ogólnikowo  
wszystkie dzieci, bez względu na płeć, m ają pra­
wo dom agać się takiego wykształcenia, do jakiego 
są zdolne. W zasadzie powinny szkoły średnie  
dla obu płci upierać się na tych samych progra­
m ach, z równem i wym ogam i przy egzam inach i z 
równoważnością dyplom ów. Także nauczyciele w  
szkołach dla obu płci powinni m ieć to sam o inte­
lektualne wykształcenie.

Pod wpływem  wywodów  dyr. Degen-Ślósarskiej 
uchwalił kongres, że obok gim nazjów  o identycz­
nym naukowym programie dla elity, um ysłowej 
chłopców  i dziewcząt, należy  tworzyć  również szkoły  
innego typu dla dziewcząt, przystosowane do ich

Opinja francuska domaga się gwarancyj 
bezpieczeństwa dla Polski.

Paryż, 3. 8. Georges Bienaim e, om awia­
jąc na łam ach „Victoire“ konferencję haską za­
znacza, że narady, jakie m inister Zaleski odbył z 
Briandem w czasie ostatniego pobytu w Paryżu, 
pozwoliły poddać uważnej analizie stanowisko Pol­
ski wobec planu Younga oraz zastanowić sie nad  
politycznem i konsekwencjam i, w.ypływającem i z je­
go przyjęcia. Przyspieszenie  ewakuacji Nadrenji, 
będące następstwem zastosowania planu Younga, 
m a dla Polski pierwszorzędne znaczenie. Przewi­
dziany dla okupacji Nadrenji 15-letni okres m iał 
gwarantować nietylko Francji, lecz również wszyst­
kim państwom , stworzonym  lub odbudowanym  przez

Rozwiązanie Związku Kas Chorych
W arszawa, 4. 8. Zarządzeniem m inistra  

pracy i opieki społecznaj z dnia 1 sierpnia b. r. 
rozwiązany został w dniu dzisiejszym zarząd, ko­
m isja rewizyjna i zjazd delegatów ogólnopaństwo  
wego związku Kas Chorych w Polsce.

B. m inister zdrowia publicznego dr. W itold  
Chodźko, m ianowany został kom isarzam rządowym  
ogólno-państwowego związku Kas Chorych, zaś dr.

Zaostrzenie konfliktu na Kalekim Wschodzie
W iedeń, 4. 8. Donoszą z M oskwy, że 

rząd sowiecki odrzucił propozycję gubernatora ge­
neralnego M audżurji, dotyczącą zlikwidowania kon­
fliktu sowiecko-chińskiego. Karachan wystosował 
do gubernatora ‘M andżurji notę, w której rząd 
sowiecki oświadcza gotowość do rozpoczęcia roko­
wań pod tym warunkiem , że gubernator M andżurj  i 
zwróci chińską kolej wschodnią i przyzna, że kon­
fiskata tej kolei naruszyła układy, zawarte w  M uk- 
denie i Pekinie. Sytuacja dyplom atyczna konfliktu 

odrębności psychicznej i do ich przyszłej roli w  
rodzinie i społeczeństw ie. W e wszystkich zaś szko­
łach, zarówno ostatnich, jak i prowadzących uni­
wersytetu, powinno być wprowadzone spe­
cjalne przygotowanie do życia rodzinnego  
(preparation sociale) o program ie częścio­
wo indentycznym dla dziewcząt i dla chłopców, 
częściowo zaś różnym , przystosowanym do odrę­
bnych obowiązków kobiet (devoirs particuliers).

Taka jest teorja wychowania średniego, zale­
cana przez m iędzynarodowy związek nauczycieli. 
W praktyce jednak rządy poszczególnych państw  
tworzą szkolnictwo według m iejscowych warunków, 
nie zawsze starając się o ujednostajnienie z typam i 
zagranicznem i. —  Z tego też powodu niektóre 
państwa nie uznają dyplom ów m aturycznych pew ­
nych państw .

To stanowi ujm ę kulturalną dla danego kraju  
i jest rzeczą bardzo przykrą dla tych, którzy za­
granicą chcieliby odbyć część studjów uniwersyte­
ckich lub się specjalizować. Czasem stanowią 
względy form alistycznej natury główną 
przeszkodę.

Taki to wypadek zachodzi przy nieuznawaniu 
polskich m atur przez Holandję. Jak w wielu  
starszych dokum entach m iędzynarodowych, tak też 

.traktaty, w których duchu m ożna było upatrywać  
nawet pewne zobowiązania m oralne do okazywania 
pom ocy w zorganizowaniu się tych nowych państw , 
Francja zrozum iała ten obowiązek. Nie zważając 
na poczynione w ciągu 10 lat przez Polskę postę­
py, należy przyznać, że potrzebuje ona jeszcze 
długiego okresu pokoju. W obec tego jasnem  jest, 
że przyszła konferencja nie powinna jedynie zaj­
m ować się sprawą zadośćuczynienia różnym żąda­
niom niemieckiem, lecz także  zagadnieniem ustano­
wienia gwarancji, których wym aga pokój zarówno 
na wschodzie, jak i zachodzie.

Rudkowski m ianowany został zastępcą kom . rząd.
Obaj w dniu dzisiejszym wprowadzeni zostali 

w urzędowanie.
Rozwiązanie ogólno-państwowego Związku Kas 

Chorych powitać należy z uznaniem , związek ten  
stanowił bowiem do ostatniej chwili synekurę CKW  
PPS., pozostając pod jej wyłącznym wpływem .

chińsko - sowieckiego zaostrzyłą się więc tem sa­
m em ponownie.

Ryga, 3. 8. Z M oskwy donoszą, że liczne 
oddziały białogwardzistów rosyjskich, które przedo­
stały się z M andżurji na terytorjum sowieckie  
koncentrują się na północ od W ładywostoku. Do  
oddziałów tych przyłączyło się kilka m iejscowych  
band powstańczych. W ojskowe władze sowieckie 
wysłały silny oddział kawalerji z W ładywostoku  
celem zlikwidowania akcji anty  sowieckiej._______  

i na liście krajów , których m atury tutaj są uzna­
ne, Polska nie figuruje, gdyż w czasie jej spisy­
wania Polski niepodległej nie było. Ponieważ ta­
ki stan rzeczy jest szkodliwy dla prestiżu polskie­
go szkolnictwa i polskiej nauki, powinien  rząd pol­
ski czem prędzej tak w Holandji, jak też i w in­
nych krajach, gdzie taki wypadek zachodzi, posta­
rać się na drodze dyplom atycznej o uznanie pol­
skich świadectw dojrzałości.

* ♦ *
Powyżej wskazywałem już na wielkie propa­

gandowe znaczenie udziału Polski w  zjazdach m ię­
dzynarodowych. Taką doskonałą propogandę zro­
biła nam  p. Olga M ałkowska na konferencji Świa­
towego Komitetu Skautek.

Jej ujm ująca postać w szarym, harcerskim  
m undurze, doskonała swada, słoneczny uśm iech i 
niezwykle poprawny język angielski, którjm na 
herbatce dla prasy spowodowała, że wszystkie pi­
sm a zamieściły o tem obszerne prawozdaniai poi 
skie harcerki stały się bardzo  popularne w  Holandji

Obóz harcerek w Czorsztynie zaawansował na 
M ekkę skautowską, do której będą się zjeżdżały  
na wyszkolenie zagraniczne skautki. Holenderska 
grupa zgodziła już swój przyjazd w roku 1930,

Em il Flaumenhaft.
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Tajemnica kowieńskiego reżimu.
K o w n o , 3 . 8 . P o d p o d ło g ą m ieszk an ia n a ­

cze ln ik a p o w ia tu p o n iew iesk ieg o , zn alez io n o m n ó ­
s tw o k o śc i lu d zk ich i w  o d d z ie ln v ch zam k n ię ty ch  
n aczy n iach lu d zk ie w n ę trzn o śc i. Ś led ztw o w to k u .

Straszne skutki tajfunu.
H  a n  o  i, 3 . 8 . W e w to rek sza la ł tu  ta jfu n . 

W p ro m ien iu 5 0 k im . k o m u n ik ac ja d ru to w a i k o le ­
jo w a u leg ła zn iszczen iu . Z g in ęło o k o ło 1 0 0 o só b , 

W o k o licy N am -d in g , zn a lez io n o 4 0 tru p ó w . W ie le  

w io sek zo s ta ło ca łk o w ic ie zn iszczo n y ch .

Lot Zeppelina.
B erlin , 3 . 8 . T e leg ram , jak i o trzym a ła  

h am b u rsk a s tac ja rad jo w a d o n o si, że s tero w iec  

„Z ep p e lin " o g o d z . 2 p o p o ł. w ed łu g ś ro d k o w o ­
eu ro p e jsk ieg o czasu zn a jd o w a ł s ię m n ie j w ięcej 
w p o ło w ie tra sy m ięd zy G ib ra lta rem  a N o w y m  

Jo rk iem . L o t o d b y w a s ię p o m y śln ie .

Ze świata.
Anglo-amerykańskie rozmowy 

rozbrojeniowe.
K o ła p o lity czn e co raz w ięce j in tere su ją s ię  

ro k o w an iam i am ery k ań sk o -an g ie lsk iem i w  sp raw ie  
zb ro jeń m o rsk ich . T rzy k ro tn a w b ieżący m ty g o ­

d n iu ro zm o w a am b asad o ra D aw esa z p rem jerem  

M ac D o n a ld em  je s t u w ażan a za d o w ó d , ż« ro k o ­
w an ia p o su n ę ły s ię zn aczn ie  n ap rzó d .

D y p lo m aty czn y w sp ó łp raco w n ik „D a ily T e le -  
g rap h u " s tw ierd za w  a rty k u le o w y n ik ach d o ty ch ­

czaso w y ch ro k o w ań , że ro zb ro jen ie m o rsk ie b ęd zie  
w ed le d o ty ch czaso w eg o s tan u ro k o w ań  o b e jm o w a­

ło w szy stk ie ro d za je o k rę tó w  w o jen n y ch . —  Z n ie ­
s ien ie n a jw ięk szy ch o k rę tó w w ca le n ie w ch o d z i 

w  rach u b ę , 0 tre śc i p o ro zu m ien ia zaw iad o m io n o  

rząd y w  P ary żu i T o k io .

S k o ro ty lk o ro k o w an ia p o su n ą s ię je szcze  

b a rd z ie j n ap rzó d , b ęd z ie zw o łan a k o n feren cja p o li­
ty czn y ch lu b d y p lo m a ty czn y ch p rzed s taw ic ie li p ię ­
c iu m o cars tw  m o rsk ich , p o k tó re j o d b ęd z ie s ię w  
L o n d y n ie k o n fe ren c ja rzeczo zn aw có w m o rsk ich . 
W y n ik i te j k o n feren cji b ęd ą p rzed ło żo n e  p rzy g o to ­
w aw cze j k o n feren cji ro zb ro jen io w e j L ig i N arod ó w  

i b ęd ą u ję te w ram y p lan u ro zb ro jen ia p o ­
w szech n eg o .

Proces o mil jony cara Mikołaja II.
Z N o w eg o Y o rk u d o n o szą o in te re su jący m  

p ro ces ie , k tó ry b ęd ą w  n a jb liższy m czas ie ro zp a ­
try w ać sąd y am ery k ań sk ie . C h o d z i tu m ian o w ic ie  

o ro zs trzy g n ięc ie  sp o ru  co d o m ajątk u p o zo staw ię -^  
n eg o w  A m ery ce p rzez zam o rd o w an eg o ’ ca ra  M ik o ­

ła ja  II . o cen io n eg o n a  1 0  m iljo n ó w  d o la ró w .

Z trzech  s tro n p o d n o szą s ię p re ten s je co d °  

teg o m ają tk u . I tak w y su w a s ię n a p ie rw szy  
p lan rząd so w ieck i, u w aża jąc ten m ajątek z&  

w łasn o ść p ań s tw o w ą . N astęp n ie zn a jd u jący s iQ  
p rzy ży c iu cz ło n k o w ie ro d z in y ca rsk ie j w y  su w a j  3  

S w o je p re ten s je , a w reszcie n ie jak a p , C za jk o w sk a

Jak bodzie wyglądał preliminarz budżetowy 
na r. 1930/31.

W arszaw a , 5 . 8 . D o w iad u jem y  s ię , iż  ro z ­

p o częte p rzez p o szczeg ó ln e  ro so rty  p race  b u d że to w e  

zo s tan ą u k o ń czo n e w  p o ło w ie s ie rp n ia , p o czem  
o p raco w y w an ie ca ło śc i b u d że tu p rzejd z ie d o  d ep a r­

tam en tu b u d żeto w eg o m in is te rs tw a sk a rb u .

P re lim in a rz b u d żetu za ro k 1 9 3 0 /3 1 b ęd z ie  
o p racow y w an y o d p ie rw szy ch d n i w rześn ia  i w  ty m  

m ie s iącu u k o ń czo n y .
M iaro d a jn em i d la p re lim in a rza b u d żeto w eg o  

n a ro k n ad ch o d zący b ęd ą w y n ik i b u d żeto w e  p ie rw ­
szeg o k w arta łu ro k u b u d że to w eg o , tj. k w iec ień , 
m aj i cze rw iec .

W y n ik i b u d żeto w e za ten o k res są p o d  w zg lę ­

d em  d o ch o d o w y m  zu p ełn ie p o d o b n e d o w y n ikó w  
d o ch o d o w y ch teg o sam eg o o k resu ro k u 1 9 2 8 i b y ­

n a jm n ie j n ie  w sk azy w a ły b y n a p o g o rszen ie sy tu ac ji  

ek o n o m iczn e j.

Dochody w pierwszym kwartale.
W y n ik a to z fak tu , że d o ch o d y z p o d a tk ó w  

p o śred n ich k o n su m cy jn y ch (p o d a tk i o d cu k ru , w in a  

itd .) p rzy n io sły w o k resie k w iec ień— czerw iec  

4 5 .8 m iljo n ó w , te sam e p o d a tk i w  ty m  o k res ie w  

ro k u 1 9 2 8 w y n o siły 4 4 .3 m iljo n y , a  p rzec ież w  p o ­
d a tk ach  p o śred n ich n ie d z ia ła zu p e łn ie ś ru b a p o ­
d a tk o w a , le cz w y n ik ich je s t za leżn y o d s to p n ia  
k o n su m c ji.

W  p o d a tk ach b ezp o śred n ich o b se rw u jem y n a ­
w et w zro st w p ły w ó w : k w iec ień— cze rw iec 1 9 2 9  
p rzy n ió s ł 1 8 7 m iljo n ó w , w ty m  sam y m  o k res ie ro ­

k u 1 9 2 8 u zy sk an o 1 7 1 m ilj. S p ad ek  o b se rw u jem y  
jed y n ie  ty lk o w  w p ły w ach z ce ł. I tak w  m aju  

p rzeb y w a jąca s ta le w S tan ach Z jed n o czo n y ch i 

p o d a jąca s ię za W ielk ą k s iężn ą A n astaz ję , n a j­
m ło d szą có rk ę ca ra M ik o ła ja , jed y n ą p o zo s ta łą  

p rzy ży c iu p o w y m o rd o w an iu carsk ie j ro d z in y w  

Jek a tery n b u rg u .

Z krają.
Na Zamku.

P rezy d en t R zp lite j p rzy ją ł w  d n iu d z isie jszy m  
o g o d z . 1 1 d o ty ch czaso w eg o p o s ła ru m u ń sk ieg o  

K aro la D av ilę , k tó ry z ło ży ł w izy tę p o żeg n a ln ą ,  
w ręcza jąc jed n ocześn ie lis ty o d w o ław cze . O  g o d z . 

1 2 .3 0 p rzy ję ty zo s ta ł n a au d jen c ji d o w ó d ca esk a  -  
d ry  w ło sk ie j, p rzy b y łe j d o G d y n i w raz z sze reg iem  
o fice ró w  m ary n a rk i w ło sk ie j.

O  g o d z . 1 p o p o łu d n iu p . P rezy d en t p rzy ją ł 
m in is tra sp raw  w ew n . g en e ra ła S k ład k o w sk ieg o , 

jak o zas tęp cę p rezesa rad y m in is tró w . P o p o ­
łu d n iu p rzy ją ł m in is tra sp raw  zag r. Z a le sk ieg o , a  

o g o d z . 6 w ieczo rem  o d jech a ł d o S p a ły .

Marszałek Piłsudski nie weźmie 
udziału w zjeździ© Legionistów.

W zw iązk u z w iad o m o śc ią o p rzy sp ie szen ie  

u rlo p u w y p o czy n k o w eg o p . M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o ,  
k tó ry sp ęd zi p raw d o p o d o b n ie częśc io w o w  k ra ju , 

1 9 2 9 r . w p ły w y z ce ł w y n o siły 3 5 .9 m ilj., w  ty m  

sam y m  zaś o k res ie ro k u 1 9 2 8 —  4 0 .1 m ilj.
Ja sn ą je s t rzeczą , że p o p raw a b ilan su  h an d lo ­

w eg o o d b y ć s ię b ęd zie m u sia ła n a w p ły w ach  z  ce ł, 
to b y n a jm n ie j n ie m o że u ch o d z ić za n iek o rzy s tn e  

z p u n k tu w id zen ia f in an so w eg o .
S u m a łą czn a d o ch o d ó w ze w szy s tk ich ź ró d e ł 

w y n o siła w  o k res ie k w iec ień— cze rw iec  7 2 8 .8  m ilj., 

w  ty m  sam y m  o k res ie r . 1 9 2 8 w y n o siły d o ch o d y  

6 8 3 m ilj.
D o ch o d y za tem  w  b ież , ro k u b u d że to w y m o -  

s iąg n ą w  p ie rw szy m  k w arta le 2 4 .7 p ro c , ca ło ro c i-  

n eg o b u d że tu , m im o że  k w arta ł ten  je s t p o d  w zg lę ­

d em  f in an so w y m  n a jsłab szy m , ze  w zg lęd u  n a  to , że  
o k res w ażn y ch p ła tn o śc i p o d a tk o w y ch  p rzy p ad a  d o ­

p ie ro n a je s ień .

Czem tłómaczyć wzrost wydatków T
P o s tro n ie w y d a tk ó w  p ie rw szy k w arta ł ro k a  

1 9 2 8 w y k azy w ał k w o tę 6 4 9 .9 m ilj., zaś p ie rw szy  

k w arta ł ro k u b u d żeto w eg o 1 9 2 9 /3 0 —  7 1 7 .9 m ilj. 

W zro st u zasad n io n y je s t p o d w y żk ą d o d atk u m ie ­

szk an io w eg o , k tó ra o b o w iązu je o d r . 1 9 2 9 i zn a -  

czn em i p ła tn o śc iam i p ań s tw o w y ch  d łu g ó w  w ew n ętrz ­

n y ch i zag ran iczn y ch , k tó re w łaśn ie p rzy p ad a ją na 
p ie rw szy  k w arta ł,  a  k tó re  w y m ag a ją  w y d a tk u  8 4 .5  m il.

Jak  w id ać z p o w y ższeg o , ró w n o w ag a b u d że to ­

w a je s t ca łk o w ic ie u g ru n to w an a , zw łaszcza , że  p o ­
lity k a b u d że to w a o b ecn eg o k ie ro w n ik a m in is tra  

sk a rb u w  te j ch w ili id z ie i b ęd z ie sz ła n ad a l p o  

lin ji n a jd a le j p o su n ię ty ch o szczęd n o ści.

B u d że t n a ro k 1 9 3 0 /3 1 b ęd z ie B u d że tem  o -  
szczęd n o śc io w y m .

d o w iad u jem y s ię , że , p . M arsza łek n ie zam ie rza w  
ro k u b ież , z teg o  p o w o d u w ziąć  n d z ia łu w  Z jeźd zie  

L eg io n is tó w  w  N o w y m S ączu .

M arsz . P iłsu d sk ieg o rep rezen to w ać  b ęd zie in ­
sp ek to r a rm ji g en . R y d z .Ś m ig ły (k tó ry —  p o d o b n ie  

jak co ro k u d o ty ch czas p . M arsza łek ) w y g ło s i 

p rzem ó w ien ie .

Marsz. Piłsudski protektorem 
uroczystości śląskich.

W d n iu 1 s ie rp n ia zo s ta ła p rzy ję ta p rzez p .  

H la rs . P iłsu d sk ieg o  n a  sp ec ja ln e j au d jen c jfw  g m ach u  
g en era ln eg o in sp ek to ra tu s ił zb ro jn y ch d e leg ac ja  
zw iązk u p o w stań có w  ś lą sk ich  w  o so b ach p p . K o rn -  

k e R u d o lfa i w icep rezesa W itczak a  Jó ze fa , k tó ra  

p ro s iła p . M arsza łka o p rzy jęc ie p ro tek to ra tu  n ad  
m ającem i s ię o d b y ć  w  d n iach 1 5 , 1 6 , 1 7 i 1 8  s ie r ­
p n ia u ro czy sto ściam i 1 0 -lec ia p o w stan ia ś ląsk ieg o .

P . M arsza łek w y raz ił sw o ją zg o d ę n a o b ję ­

c ie p ro tek to ra tu i o b ieca ł w  raz ie n iem o żn o śc i 
p rzy b y c ia w y słać n a tę u ro czy s to ść sp ec ja ln eg o  
sw eg o p rzed staw ic ie la .

Popieraj przemysł krajowy!

Jnljusz de Gastyne.

ŚniiM* pocal^Ek
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (6 2

—  U w ażam  to za b a rd zo n a tu ra ln e , że k ap i­
tan  p rag n ie zaś lu b ić M ag d a len ę , w d o w ę p o se rd e ­

czn y m  p rzy jac ie lu .

—  Ja zn ó w u w ażam  za b a rd zo z łe , że jeg o  
m ałżeń stw o z có rk ą p u łk o w n ik a  sp raw ia b ó l to b ie !

—  N ie tak w ie lk i b ó l !

—  W  k ażd y m raz ie w o ła łb y m c ię w id z ieć  

szczęś liw ą , zad o w o lo n ą . D o tąd u su w a łem  z d ro g i  
w asze j m ałe k am y czk i, te raz d źw ig n ę  i te  w ie lk ie , 

o s tre k am ien ie .

O jc iec i có rk a u śc isn ę li s ię se rd eczn ie .

—  T eraz w y ch o d zę —  rzek i n o ta rju sz . —  

M u szę s ię w ziąć n a d o b re d o teg o M au ss in ie ra .

W  p ięć m in u t p ó źn ie j n o ta rju sz  szed ł ju ż u li­

cą D u p lessis w s tro n ę ta rg u . N o ta rju sz zn a ł 
W ersa l i w szy s tk ich zn aczn ie jszy ch m ieszk ań có w ,  

ako cz ło w iek , k tó ry o d trzy d z ie stu la t m ieszk ając  

w  jed n ej m ie jsco w o ści u m ie p a trzeć u w ażn ie , co  

s ię d o k o ła n ieg o d z ie je .
W ied z ia ł d o b rze , że p ro k u ra to r R zeczy p o sp o li­

te j b y w a trzy razy ty g o d n io w o w  W ersa lu u k u ­

zy n ek , m ieszk a jący ch p rzy u licy H o h e .

P ew n y , że g o tam  zastan ie i n ie k rep u jąc s ię  
z ło żen iem  w izy ty u sw e j k lijen tk i, n o ta rju sz u d a ł 
s ię d o  k u zy n k i p ro k u ra to ra , k tó reg o rzeczy w iśc ie  

zasta ł d e lek tu jąceg o s ię w y śm ien itą k aw ą .
P o ro zm o w ie o rzeczach  p o to czn y ch , n o ta rju sz  

p o p ro s ił p ro k u ra to ra d o d ru g ieg o p o k o ju , o św iad ­
cza jąc , że m a m u u d z ie lić w ażn y ch a  ta jem n iczy ch  
w iad o m o śc i.

G d y o b a j p an o w ie zn a leź li s ię sam  n a sam , 
n o tarju sz o p o w ied z ia ł p ro k u ra to ro w i p o b ieżn ie  ca łą  

h is to rję i p ro s ił g o , ab y zech c ia ł u k ry ć s ię w  p a ­
w ilo n ie o g ro d o w y m i w y słu ch ać zw ie rzeń p an a  
M au ssin iera .

P ro k u ra to r zg o d z ił s ię ch ę tn ie , tem b ard z ie j,  

że sam  ju ż zw ró c ił u w ag ą n a teg o  p tak a n ieb ie ­

sk ieg o , co ży ł, n ie s ie jąc i n ie o rząc i k ręc ił s ię  

w  n a jlep szy ch  to w arzy stw ach .

—  B ard zo d o b rze ! W ieczo rem  o p ią te j p rzy j­
d ę d o p an a n a k ie liszek  m ad ery , a g d y s ię z jaw i  

p an M au ss in ie r , w y słu ch am  z k ry jó w k i jeg o zw ie ­

rzeń .

— Panie prokuratorze! Zechce mi pan wy­
baczyć, że zmuszam go do spędzenia dwudziestu 
minut w ciemnej kryjówce podobnej do szafy, ale 

n ie p rzy g o to w ałem  p aw ilo n u d o p rzy jm o w an ia d y ­

g n ita rzy .
—  Ż artu je sz p an ! B ęd z ie m i s ię zd aw ało , że  

m am  la t d w ad zie śc ia i że je s tem b o h a te rem , a  
p rzy n ajm n ie j u czes tn ik iem jak ie jś ro m an ty czn ej 

h is to rji.
—  N o , to b ęd z ie m n iej p rzy jem n e . A le p o ­

ło żen ie p aw ilo n u i ta jem n iczo ść , jak ą  je s t o to czo ­
n y , o śm ie lą p an a in ży n ie ra d o szcze re j sp o w ied z i.  

W y śp iew a w szy stk o . W iem  ju ż p raw ie , co m a za ­
m iar m i zap ro p o n o w ać i ręczę , że b ęd zie p an za­
d o w o lo n y z w y n ik u ro zm o w y .

—  G o tó w  je stem z g ó ry p an u p o d z ięk o w ać, 

tem b ard z ie j, że szan u ję p an a p raw d ziw ie , jak i  
w szy scy u czc iw i lu d z ie z W ersa lu .

T y m  sp o so b em  p rzy ro zm o w ie ta jem n ej, n o -  

ta rju sza z in ży n ie rem asy sto w ać m ia ł w  u k ry ciu  

p ro k u ra to r.
O  g o d z in ie p ią te j p ro k u ra to r  b y ł ju ż p rzy ma­

łe j fu rtce o g ro d o w e j, w y ch o d zące j n a  ty ln ą  u liczk ę . 
W p ro w ad zo n y p rzez n o ta rju sza d o  m ieszk an ia , sp ę ­

d z ił g o d z in k ę n a p o g aw ęd ce z g o sp o d a rzem p rzy  
k ie liszk u  m ad ery . P rzed szó stą n o ta rju sz zap ro ­

w ad z ił g o śc ia d o p aw ilo n u ,
B y ł to m ały b u d y n eczek m u ro w an y , sk ład a ją*  

cy s ię z p rzedp o k o ju , p o k o ju i m ałeg o u k ry teg o  

g ab in ecik u , k tó reg o  o b ecn o śc i n ik t p o d e jrzew ać  n ie  

m ó g ł, g d y ż w y ch o d ził n a o g ró d są sied n i.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K R O N I K A
C h e łm ż a , d n ia  5 s ie rp n ia 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.
P o n ie d z ia łe k . M . B . Ś n ie ż n e j .

W to re k . P rz e m ie n ie n ie P a ń s k ie .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy  C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

P rz e w o s k i. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D y ż u r n o c n y p e łn i A p te k a „ p o d  O rłe m " p .  

W o lsk ie g o .

— Osobiste. P o  p rz e b y ty m  u r lo p ie w y p o ­

c z y n k o w y m  ro z p o c z y n a n a c z e ln ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  

p . s ę d z ia L a n g e r z d n ie m  d z is ie js z y m  u rz ę d o w a n ie . 

Ż y c z y m y m u z te j o k a z ji w s z e lk ic h  p o m y ś ln o ś c i w  

d a ls z e j , z n o jn e j je g o  p ra c y .

P . s ę d z ia Ł a b ę c k i ro z p o c z ą ł z d n ie m  d z is ie j­

s z y m  s w ó j u r lo p  w y p o c z y n k o w y .

— Tajemnice Mszy Świętej. W 
c z w a r te k , d n ia 8 . s ie rp n ia b r . o  g o d z . 8 .1 5 w ie c z . 

o d b ę d z ie  s ię w  C h e łm ż y w  s a li „ C o n c o rd ja *  p rz e d ­

s ta w ie n ie o b ra z a re l ig i jn e g o C a ld e ro n a p . t . „ T a ­
je m n ic e M s z y Ś w ię te j* , k tó ry  g ra n y b y ł w  T o ru ­

n iu  n a ż y c z e n ie J . E . X . B is k u p a O k o n ie w sk ie g o  

p o d c z a s K o n g re s u  E u c h a ry s ty c z n e g o ,

P rz e d  o c z y m a w id z ó w n a t le w s p a n ia łe j d e ­

k o ra c ji p . M a k o jm k a p rz e s u n ą s ię p o s ta c ie A p o ­

s to łó w , C h ry s tu s a P a n a i s y m b o lic z n y c h f ig u r re ­

l ig i jn y c h , k tó re  n a t le c h ó ró w a n ie ls k ic h w y p o ­

w ie d z ą w z n io s ie s tro fy o n a jś w ię ts z e j ta je m n ic y  
M sz y Ś w ię te j . W  p rz e d s ta w ie n iu  te m  b ie rz e  u d z ia  

l ic z n y  z e sp ó ł a r ty s tó w  o ra z c h ó ry . P rz y h a rm o n -  

ju m  p . R u c h n ie w ic z a .

N a p rz e d s ta w ie n ie to d y re k c ja z a p ro s iła  

E . X . B is k u p a O k o n ie w s k ie g o .

— Wolność. W u b . c z w a r te k o d b y ło s ię  

z e b ra n ie to w . P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  w  s a li  „ W ill i  

N o w e j* . O b ra d y z a g a ił p re z e s p . G rz a n k o w sk i  

p o d a ją c z a ra z e m  d o w ia d o m o ś c i p o rz ą d e k  d z ie n n y .  

Z  k o le i s e k re ta rz o d c z y ta ł s p ra w o z d a n ie z o s ta t­

n ie g o  z e b ra n ia , k tó re z m a łą u w a g ą s k a rb n ik a p .  

M u ra w s k ie g o , p rz y ję to .

N a n o w e g o  c z ło n k a p rz y ję to  p . S t. G ro sz e w -  

s k ie g o . W  m y ś l te g o ż z a b ra ł g ło s s k a rb n ik p .  

M u ra w s k i, z w ra c a ją c s ię d o  n o w o p rz y ję te g o  c z ło n ­

k a z a p e le m , b y  s ię g łę b o k o  n a m y śli ł  w s tę p u ją c d o  

to w a rz y s tw a , i b y w s tę p o w a ł d o  n ie g o , n ie z m y ­

ś lą b y p ra c o w a ć w y łą c z n ie  d la  w ła s n e g o  d o b ra , le c z  

d la d o b ra c a łe g o to w a rz y s tw a i s z e ro k ic h m a s  

s p o łe c z e ń s tw a .

W  n a s tę p n y m  p u n k c ie o d c z y ta n o k o re n s p o n -  

d e n c je i k o m u n ik a ty , ja k  z a w ia d o m ie n ie z  Z a rz ą d u  

o k rę g o w e g o  w  s p ra w ie u m u n d u ro w a n ia , fo to g ra f i j i  

t . p „  k tó re  o k re ś la ł z w ię ź le p re z e s , a p e lu ją c  z a ra ­

z e m , b y c z ło n k o w ie d o d a n y c h ro z p o rz ą d z e ń  s ię  

z a s to s o  w y w a li .

U c h w a lo n o  n a s tę p n ie , ż e n a  o k rę g o w e ś w ię to  

s trz e le c k ie P o w s t. i W o j. w  C h e łm n ie , k tó re s ię  

o d b y ło w u b ie g łą n ie d z ie lę (4 b m .) u d a d z ą s ię  

w s z y s c y  fu rm a n k ą o  g o d z . 4 -e j ra n o  n a m ie js c e .

W e w o ln y c h  g ło s a c h z a b ra li g ło s p p . IR u ra w -  

s k i , S o b ie ra ls k i , G rz a n k o w s k i i in n i i to  w  s p ra ­

w a c h  c z y s to w e w n ę trz n y c h .

/  P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u d z ie n n e g o  p re z e s p .  

G rz a n k o w sk i o k o ło  g o d z . 2 1  V i s o lw o w a ł z e b ra n ie  

h a s łe m  „ W o ln o ś ć * .

— Nie będzie ograniczeń wywozu 
żyta. Z a in te re s o w a n e o rg a n iz a c je ro ln ic z e  z w ró ­

c iły s ię d o w ic e m in is tra ro ln ic tw a p . L e ś n ie w s k ie ­

g o  z z a p y ta n ie m  c z y  is tn ie ją  o b e c n ie  ja k ie  u tru d n ie ­

n ia p rz y e k s p o rc ie ż y ta , lu b  c z y n a le ż y s ię o b a ­

w ia ć  w p ro w a d z e n ia ic h .

P . w ic e m in is te r L e ś n ie w s k i o ś w ia d c z y ł, ż e :

1 ) ż y to  w o ln o w y w o z ić  b e z ż a d n y c h  p rz e s z k ó d  

i b e z ż a d n y c h  z a ś w ia d c z e ń ;

2 ) m in . ro ln ic tw a n ie p rz e w id u je n a ło ż e n ia  

c e ł n a ż y to w  b ie ż ą c e j k a m p a n ji .

— Emeryci nie będą płacić podatku 
od dodatku mieszkaniowego. M in is te r ­

s tw o s k a rb u w s k u te k s ta ra ń g łó w n e g o z a rz ą d u  

P o w s z e c h n e g o Z w ią z k u  E m e ry tó w P a ń s tw o w y c h , 

o k ó ln ik ie m z d n ia 2 0 l ip c a b r . p o le c iło Iz b o m  

s k a rb o w y m  z a p rz e s ta ć  p o b ie ra n ia e m e ry tó w  p o d a ­

tk u o d p o d a tk u m ie sz k a n io w e g o  a n ie w ła śc iw ie  

p o b ra n y o d n ic h p o d a te k  z a  c z a s  o d  1 m a ja b r . 

z w ró c ić im  p rz y  w y p ła c ie e m e ry t z a m ie s ią c n a j­

b liż e j .

Z  P o m o r z a .

Toruń. (T a m o w a n ie rn c h u ) . P rz y o d n a ­

w ia n iu d o m u H e y e ra  p rz y  u l. S z e ro k ie j u s ta w io n o  

ta k n ie fo r tu n n ie d ra b in y , ż e d o u m ie sz c z o n e j 

n a ty m ż e d o m ie s k rz y n k i p o c z to w e j, n ie m o g ą  

d o s ta ć s ię w o ź n i p o c z to w i, w  c e lu  je j o p ró ż n ie n ia  

z n a g ro m a d z o n y c h w e w n ą trz l is tó w . P o d s u n ię c ie  

o d p o w ie d n ie j to rb y p o d s k rz y n k ę  p o c z to w ą je s t  

n ie m o ż liw e , w o b c c z e g o c h c ą c ją  o p ró ż n ić , w o ź n y  

m u s i o tw o rz y ć s k rz y n k ę , a  l is ty  w y rz u c ić n a c h o d ­

n ik  i d o p ie ro  je z b ie ra ć  d o  to rb y .

W  in te re s ie p u b lic z n o ś c i —  te g o ro d z a ju  

„ o p ró ż n ie n ie “ s k rz y n e k p o c z to w y c h  je s t n ie p o ż ą ­

d a n e . Z a le c a s ię w ię c b a c z n ie js z ą u w a g ę p rz e d ­

s ię b io rc y n a o d p o w ie d n ie  u s ta w ia n ie ru s z to w a n ia ,  

a b y  w  p o d o b n y m  w y p a d k u  n ie c z y n ić p rz e sz k ó d w  

ru c h u  i p ra c y  p u b lic z n e j .

R ó w n ie ż i w ła d z e p o lic y jn e w in n y  z w ra c a ć u -  

< w a g ę n a  p ra w id ło w e u s ta w ia n ie ru s z to w a ń .

Małe Czyste. (O s o b is te ) . P a n S z y m o n  

N o g a lsk i , ro ln ik  z M a łe g o  C z y s te g o  z o s ta ł w y b ra ­

n y  p rz e z s e jm ik p o w ia to w y w ó jte m  tu te js z e g o  o b ­

w o d u .

Sąpólno. (N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k ) . W  ty c h  

d n ia c h  z d a rz y ł s ię tu  w y p a d e k , k tó ry  n ie m a l s p o ­

w o d o w a ł ś m ie rć p e w n e g o  ro ln ik a . N a u lic y  S ie n ­

k ie w ic z a z a trz y m a ł s ię w o ź n ic a  m a ję tn o śc i T rz c ia n ,  

p . R u d n ik  i p o z o s ta w ia ją c  k o n ie n a u lic y  b e z  o p ie ­

k i u d a ł s ię d o k re w n y c h . P o p e w n y m c z a s ie ,  

g d y  K . z a u w a ż y ł ż e k o n ie s ię p ło s z ą , w y b ie g ł n a  

u lic ę  i w 7 b ie g u c h w y c ił k o n ie  z a c u g le . N ie s te ty ,  

-c u g le s ię p rz e rw a ły  i R . w p a d ł p o d ro z p ę d z o n e  

k o n ie i w ó z , p rz y c z e m  u le g ł z g ie c e n iu  k la tk i p ie r ­

s io w e j i p o w a ż n e m u o k a le c z e n iu  n ó g . Z a w e z w a n y  

n a  m ie js c e w y p a d k u  le k a rz , u d z ie li ł p . R . p ie rw s z e j  

p o m o c y i s p o w o d o w a ł o d s ta w ie n ie  o f ia ry d o  s z p i­

ta la  w  W ię c b o rk u . R . p rz e b y w a  je s z c z e w  s z p ita lu  

w  s ta n ie n ie m a l b e z n a d z ie jn y m .

Tczew. S tra jk n ie  z lik w id o w a n y z u ­

p e łn ie . O p ró c z „ A rk o n y “ , fa b ry k i w y ro b ó w  b la ­

s z a n y c h  i f irm y „ \V is ła -B a łty k “ , k tó re p o d n io s ły  

s ta w k i z a ro b k o w e , w s z e lk ie in n e w ię k sz e fa b ry k i  

s to ją . M ły n p a ro w y  p ra w ie c z y n n y , a le o b s łu g i­

w a n y  p rz e z  p e rs o n e l b iu ro w y . W s o b o tę  o  g o d z .  

2  p o  p o ł. d o s z ło d o w ię k s z y c h z a b u rz e ń  w  tu te j­

s z y m  m ły n ie p a ro w y m , d o k tó re g o  ro b o tn ic y  z in ­

n y c h fa b ry k  w ta rg n ę li s i łą , s k ą d je d n a k  z o s ta l i  

w y p a rc i p rz e z p o lic ję . R o b o tn ic y z a c h o w u ją s ię  

n a o g ó ł s p o k o jn ie .

Gdynia. (Ś w ię to k ra d z tw o .) N o c y  d z is ie jsz e j 

n ie z n a n y s p ra w c a  z a k ra d ł s ię d o  k o ś c io ła p a ra f ja l-  

n e g o  w  G d y n i, g d z ie  ro z b ił 3 p u s z k i d o  p ie n ię d z y .  

—  S u m y , ja k ą  z ło c z y ń c a  z a b ra ł , n ie  z d o ła n o  s tw ie r ­

d z ić .

S p ra w c a z a p e w n ie u k ry ł s ię w  k o ś c ie le  p rz e d  

z a m k n ię c ie m , a ro z b iw sz y  w s p o m n ia n e p u s z k i, w y ­

s z e d ł, o tw ie ra ją c s o b ie g łó w n e d rz w i z e s tro n y  

w e w n ę trz n e j , c o n ie p rz e d s ta w ia ło z b y t w ie lk ic h  

t ru d n o ś c i.

E n e rg ic z n e d o c h o d z e n ie z a p e w n ie d o p ro w a d z i  

d o  w y k ry c ia  s p ra w c ó w .

Gdynia. (K rw a w a a w a n tu ra ) . W c z o ra jsz e j 

n o c y  k rw a w ą a w a n tu rę w y w o ła li m a ry n a rz e s ta tk u  

s z w e d z k ie g o , s to ją c e g o w p o rc ie . 6  m a ry n a rz y  

w y p ra w ia ło a w a n tu ry , a  n a  d w ó c h  p o s te ru n k o w y c h ,  

rz u c il i s ię n a p o lic ja n tó w , z a d a ją c  je d n e m u  z n ic h  

ta k  s i ln e u g o d z e n ie  s z ta c h e tą , iż  k rw ią  z a la n y  p a d ł  

n ie p rz y to m n y . D ru g i p o lic ja n t d o b y ł re w o lw e ru  i 

z ra n ił a w a n tu ru ją c e g o s ię S z w e d a . P rz e s tra s z e n i  

m a ry n a rz e  c h w y c il i ra n n e g o to w a rz y sz a  i u c ie k li  

w k ie ru n k u  p o r tu . R a n n e g o  p o lic ja n ta  p rz e w ie z io ­

n o  d o  s z p ita la .

Lipno. (K ra d z ie ż b iż u te r j i) . W  d n iu 2 6  

l ip c a rb . ro z e sz ła s ię p o  L ip n ie  w ia d o m o ś ć  o  w ię k ­

s z e j k ra d z ie ż y d o k o n a n e j w  m a ją tk u  R a d o m ic e ,  

n a le ż ą c y m d o  p . T a d e u s z a Ś w ie c k ie g o , p o s ła n a  

s e jm  p e ls k i . P o lic ja  p o  p rz y b y c iu  n a  m ie js c e  s tw ie r ­

d z iła  d o k o n a n ie  k ra d z ie ż y  b iż u te r j i o ra z c e n n e j g a r ­

d e ro b y  n a  s u m ę o k o ło 2 0 ,0 0 0  z ł . —  K ra d z ie ż z a ­

m e ld o w a n o 2 6 l ip c a rb ., k ie d y  z a ś z o s ta ła d o k o ­

n a n a  —  n ie w ia d o m o .

P o m im o e n e rg ic z n e g o ś le d z tw a ^ s p ra w c ó w  

k ra d z ie ż y  n a ra z ie n ie u ja w n io n o .

Pruszcz. (F ig ie l ż y d z ia k a ) . P o c ią g  p o łu d ­

n io w y , k u rs u ją c y  m ię d z y  P ru s z c z e m  a  K o ro n o w e m , 

z o s ta ł w p o n ie d z ia łe k , 3 0  u b . m . z a trz y m a n y  h a ­

m u lc e m b e z p ie c z e ń s tw a m ię d z y  s ta c ja m i B u s z k o -  

w e m a  K o ro n o w e m . D o k o n a ł te g o  p e w ie n  ż y d -  

d o m o k rą ż c a , k tó ry  t łu m a c z y ł s ię  te m , ż e n ie m ó g ł  

z n a le ś ć k lo z e tu . P o s p isa n iu p ro to k ó łu , p o c ią g  

nów u ru c h o m io n o ,

Statystyka ruchu naturalnego 
ludności w miesiącu lipcu br.

Urzędu Stanu Cywilnego w Chełmży.
Urodziło się razem : 46. W a le n ty  

J a b ło ń s k i s , B ro n is ła w  S ło w iń sk i  c . J a n  G o łę b ie w ­

s k i c , J a n  L e w a n d o w s k i c , A lo jz y  L e w a n d o w sk i c , 

W ła d y s ła w C h u d z iń s k i s , H e le n a S p y c h a ls k a s ,  

S ta n is ła w S ty rb ic k i s , F ra n c is z k a O p a te c k a c ,  

B ro n is ła w  Z a w a c k i s , J u lja n  S ie ra d z k i c , B o le s ła w  

L a u  s , L e o k a d ja J a n k o w s k a c , J a n S u le c k i s ,  

B ro n is ła w  R e in h o ld  s , Z y g m n n t W o jc ie c h o w s k i c ,  

A n a s ta z y S e ro c z y ń s k i s , B a z y li K e m p a c , M a te u s z  

M a łe c k i s , M a ra ja n n a  D e m s k a  s , M a rja n  B ra n d t c ,  

A d a m  L e g u tk o  s , S ta n is ła w W iś n ie w s k i s , B o le ­

s ła w  K o w a lsk i s , L e o n  D ro m o w ic z c , S te fa n H o -  

n e fe ld  c , W ła d y s ła w a  J a k u b o w ic z  s , J a n W a le n to -  

w ic z s , J a n  J a n k o w s k i s . W a n d a G a je w s k a s ,  

B ro n is ła w A a g u s ty n ie w ic z  c , F ra n c is z e k  P rz y b o -  

le w s k i c ,  J a n  M a k o w ie c k i s , J ó z e f}  K ry w a ls k ijs ,  A le k ­

s a n d e r Ł y d z iń sk i c , W ła d y s ła w K w ia tk o w s k i c ,  

A n to n i B a r tk o w s k i s , i s , A lo jz y G o łę b ie w s k i c ,  

J u lja n  Ł a b ę c k i s , i c , K a z im ie rz B a r to sz y ń s k i c ,  

J a n K a ra s ie w s k i c , J ó z e f N o g a c , W ła d y s ła w  M a r­

c in ia k  c , J a n S ło m s k i c .

Ślub zawarło razem : 14. S ta n is ła w  

K u rk o w s k i z M a rtą O lsz e w sk ą , W ła d y s ła w H in ­

z m a n  z L u d w ik ą K a rp iń sk ą , J ó z e f D y n o w s k i z  
J u lja n n ą B e y g e r , A lo jz y Ć w ik liń sk i z H e le n ą  J a ­

n a s , A n to n i R a m o w s k i z A n n ą R y ń s k ą , B o le s ła w  

S to p ik o w s k i z W ła d y s ła w ą  S a w ic k ą , E d w a rd M a ­

je w s k i z A n to n in ą  Z d u ń s k ą , C z e s ła w  K o rp o le w sk i  

z H e le n ą C y m b ro w sk ą , B ro n is ła w  J a n k o w sk i  ż S te -  

fa n ją B rą ż k o w s k ą , J a n L e w a n d o w s k i z W a n d ą  

P ią tk o w sk ą , B ro n is ła w L e w a n d o w s k i z H e le n ą  

O ls z e w sk ą , F ra n c isz e k  P lu ta z  L u d w ik ą  L itk o w s k ą ,  

B ro n is ła w  W e rn e r z M a rtą S ik o rsk ą , Z y g fry d R o ­

s iń s k i z H e le n ą J ę d rz e je w s k ą .

Zmarło razem : 27. U rsz u la O s o w s k a  

1 1 m ie ś ., H a lin a Ś le s ic k a 4 V 2 m ie ś ., A lo jz y S p y ­

c h a ls k i 2 V 2 g o d z ., L e s z e k D o n d e rs k i 5 m ie ś ., 

F ra n c is z k a  D o rm o w ic z z d . K o n o p a c k a 6 9  1 ., M a r-  

ja n n a  P o d w ó js k a  z d . W a sie le w s k a 7 6 1 ., R e g in a  

L e w a n d o w s k a 6 1 , A d a m  R e in h o ld  p ó ł. g o d z . A n ­

n a K u b a n  z d . H e s s 8 0  1 ., H e n ry k K ru s z c z y ń s k i 2  

m ie ś ., S ta n is ła w a B a je rs k a  3  ty g o d ., M ic h a ł D o ­

p y ta ła 4 2  1 ., L u d w ik L ic z k o w s k i 2 1  1 ., F e lik s  

Z ió łk o w sk i 4 1  1 ., J e rz y  J u rk ie w ic z 1 8  1 ., A lo jz y  

M a k o w ie c k i 2 d n i, C z e s ła w a B e h r in g 8 m ie ś .,  

H e n ry k R a d tk e  6  m ie ś ., J a d w ig a K a lin o w s k a 8  

m ie ś ., Z y g m u n d  K ry w a lsk i 6  d n i, S te fa n ja J e s io -  

n o w sk a 6 ty g o d ., J a n  B a r tk o w s k i  p ó ł. g o d z ., S z c z e ­

p a n B a r tk o w s k i 2 0 m in ., R o m a n J e z ie rsk i 6 
ty g o d ., E w a L e w a n d o w s k a z d . Ż y łk o w s k a 6 7  1 ., 

K a ro l E w e rt 4 0  1 ., H e n ry k  M a c h e l S V g ro k u , B o ­
le s ła w  W iś n ie w s k i 6 m ie ś .

R u c h  t o w a r z y s t w .

Tow. Śpiewu św. „Cecylji" w Chełm­
ży. W  d n iu 5 . 8 . b r . o d b ę d z ie s ię n a d z w y c z a j ­

n e w a ln e  z e b ra n ie .

N a  p ro g ra m ie z m ia n a s ta tu tu .

„Echo" chór męski. L e k c ja ś p ię w u w e  

w to re k  6 b m . g o d z . 8 1 5 „ H o te l D w o rc o w y * . P o d ­

c z a s le k c ji p rz y jm u je s ię n o w y c h c z ło n k ó w . M i­

ło ś n ik ó w  p ie śn i u p ra sz a  s ię o  p rz y b y c ie

Z a rz ą d .

Bank Polski płacił dnia 2 sierpnia za:
d o la ry  a m e ry k a ń s k ie  8 , 8 5 - - 8 , 8 4

fu n ty  s z te r lin g ó w  4 3 , 1 1

f ra n k i s z w a jc a rs k ie  1 7 0 ,9 4

f ra n k i f ra n c u s k ie  3 4 , 8 2

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 1 ,6 8

g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 8 ,4 3

s z y lin g i a u s tr ja c k ie  1 2 5 , 1 8

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n i a  2 .  8 . 1 9 2 9  r o k u

p ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .  
Ż y t o  s t a r a  . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P s z e n i c a  s t a r a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . *  .

J ę c z m i e ń  p r z e m i a ł o w y . . . . . .  

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .

M ą k a  ż y t n i a  7 0  p r o c .  

M ą k a  p s z e n .  6 5  p r o c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O t r ę b y  ż y t n i e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O r ę b y  p s z e n n e 

2 6 , 0 0 - 2 7 . 0 0  

. 4 7 , 5 0 - 4 8 , 5 0

.  2 9 0 0 — 3 0 , 0 0  

. 0 0 , 0 0  - 0 0 , 0 0  

. 2 4 , 5 0 - 2 7 , 5 0  
. 3 9 , 5 0 — 0 0 . 0 0  

. 7 3 , 0 0 — 7 7 , 0 0  

. 1 9 , 5 0 - 2 0 ^ 0  

. 2 2 / » —
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Wielki proces o nadużycia i
Z kolei zeznaje świadek Senkbeil Gerhard, 

kancelista Magistratu (Forteczna 18). Świadek o- 
powiada o różnych jakoby „tajemniczych* 4 rozmo­
wach między Przybyszewskim a Schiilkem o czem  
jednak ci rozmawiali, świadek me wie. Świadek 
zeznaje, iż swego czasu Szczygieł pożyczył W oje­
wodzie 8500 zł., których przez dłuższy czas nie 
mógł zwrócić, proponując Szczygłowi, iż sumę tę 
zapisze na rachunku konta Kasy Podatkowej.

Następnie woźny wywołuje świadka Aleksego 
Zakrzewskiego i jak się okazuje, na rozprawę zja­
wiło się dwuch Zakrzewskich o jednem i tern sa­
mem imieniu, którzy pracują w Magistracie.

Przewodniczący ustala na podstawie persona- 
Iji, który z Zakrzewskich jest istotnie dia sprawy 
potrzebny, przyczem okazuje się, iż wezwanie o- 
trzymal Zakrzewski w sprawie nie zainteresowany 
zaś Zakrzewski, o którego trybunałowi chodziło, 
zjawił się bez wezwania. ;

Świadek Zakrzewski Aleksander, zeznaje na 
drobną okoliczność.

Następnie zeznaje świadek Muller Robert, b. 
właściciel domu w Grudziądzu, obecnie rolnik w  
Sąsiecznej (woj. Łódzkie), który zeznaje, iż w r. 
1926 oskarżony Szczygieł chwał kupić dom od 
niego. Pertraktacje co do kupna rozbiły się o to, 
iż świadek żądał za swój dom 28,000 zł., zaś 
Szczygieł dawał tylko 20.000 zł.

Świadek Rutkowski Aleksander książkowy Ma­
gistratu, zeznaje na znaną już okoliczność co do 
zaginięcia księgi t. zw. pierwszej.

Jako dalszy świadek Jzeznaje p. Antoni Kru- 
szelnicki, który objął po radcy Lipowskim i pro­
wadzi obecnie decernat t. zw. rachunkowo-kasowy. 
P.Kruszełnicki zeznaje bardzo rzeczowo i wyjaśnia 
cały szereg ważnych kwestyj w kierunku sposobu 
urzędowania w kasach miejskich dawniej i obecnie. 
Świadek jako decernent, prowadził dochodzenia w

o Magistracie w Grudziądzu.
sprawie zaginięcia księgi pierwszej, którą prowa­
dził Brzozowski.

Co do tajemniczego zniknięcia przekazu, który 
był w posiadaniu Szczygła — a który dopiero o- 
becnię w czasie rozprawy w tajemniczy sposób 
ktoś nadesłał — świadek opowiada, iż pomimo 
poszukiwań, przekazu tego wówczas nie znaleziono.

Świadek wyjaśnia, iż w obecnem urzędowaniu 
zaszły zasadnicze zmiany i tak: zniesiono zupeł­
nie zbyteczne konto kasy podatkowej w Miejskiej 
Kasie Oszczędności, ponieważ Kasa Podatkowa jest 
kasą bierczą i żadnego konta w innych kasach 
mieć nie powinna. Również Kasa Główna, która 
dotychczas zupełnie niepotrzebnie posiadała aż 4 
konta w MRO. posiada obecnie tylko jedno konto 
Taksamo p. Kruszelnicki zarządził, aby wszystkie 
nadsyłane przekazy pocztowe podejmowała Kasa 
Główna i inkasowała je, oddając poszczególnym  
wydziałom Magistratu już zainkasowaną. gotówkę, 
a me przekazy.

W końcu na zapytanie jednego z rzeczoznaw­
ców, świadek stwierdza, iż książeczki kontowo- 
czekowe wbrew pojęciom jednego z oskarżonych 
były dokumentami bardzo ważnemi i dziwi się 
bardzo, że takie książeczki można było jako nie­
potrzebne rzucać do kosza. Oskarżony Antkowiak 
prosi o glos i zwraca się z zapytaniem do pana 
Kruszeimckiego:

Osk. Antkowiak : Parne pułkowniku, a jaką 
wartość przedstawiały książeczki kontowo-czekowe 
kiedy były już zamknięte ?

Św. Kruszelnicki: Przedstawiały ważny doku­
ment urzędowy, ilustrujący obrót gotówkowy w  
danym czasie, pomiędzy Kasą Główną a Miejską 
Kasą Oszczędności.

Świadek Brzozowski Józef, urzędnik W ydziału 
Podatkowego Magistratu, opowiada o tem, jak 

szukał zaginionej księgi, oraz o sfałszowanych 
przekazach, i jak świadek zeznaje, pismo na tych 
przekazach było cośkolwiek podobne do Kaźmier- 
skiego.

W czasie zeznań świadka, oskarżony  Kaźmier- 
ski zachowuje się niespokojnie, to siada, to znów  
staje, robiąc najdziwaczniejsze miny, pobudzając 
czasem galerję do śmiechu.

Jako ostatni zeznaje świadek Józef Tatarczyk 
referent podatkowy Magistratu. Świadek zasadni­
czo nic nowego do sprawy nie wnosi.

Talarczyk, który w pierwszych dniach śledz­
twa był aresztowany, odegrał w sprawie nadużyć 
bądźcobądż ciekawą rolę.

Talarczyk, miast pilnować swoich czynności 
biurowych, interesował sią nadzwyczaj sprawami 
nadużyć. Często konferował z radcą Lipowskim, 
to znów ze Szczyg.em, chodził od biura do biura, 
urządzał najrozmaitsze konferencje, wywiady, itp.

Zapytany w czasie rozprawy przez przewod­
niczącego, dlaczego tak gorąco zainteresował się 
nadużyciami, świadek oznajmił, iż czynił to tylko 
z ciekawości. Świadek w dalszym ciągu zeznaje 
o tem, że pieczątkę, jaka wyciśnięta była na sfał­
szowanych przekazach, w Urzędzie podatkowym  
posiada tylko on, jednak pieczątką tę, pomimo iż 
stale zamykał ją w biurku, można było łatwo u- 
żywać, gdyż klucz od biura znajdował się w miej­
scu, o którem wszyscy wiedzieli, zaś do biurka 
łatwo się byte dostać, gdyż zamek nie był skom­
plikowany. Świadek zeznaje, iż w owym czasie 
pieniądze nadesłane przez płatników przekazem  
pocztowym, odbierał Szczygieł i on tylko miał 
prawo przekazy podpisywać. Dalej zeznaje, iż 
pewnego razu słyszał, jak W ojewoda, będąc u 
Szczygła w kasie, pytał się Szczygla, dlaczego te 
książeczki kontowo-czekowe przetrzymuje i dlacze­
go ich nie niszczy.

Wszystkie gatunlii

lepnik, smołę, 
trzcinę sufitową, 

gwoździe papowe i trzęinowe, 
cement portlandzki

i wszystkie 

artykuły malarskie 
oraz wielki wybór tapet 

jako i Sól bydlęcą 
oferuje po cenach konkurencyjnych  

Hurtownia kolonjalna i 
fabryka wódek, i likierów 

F? Barns i Czerwiński 
Chełmża, ul. Strzelecka.

O Szanowne Obywatelstwo m. Chełmży i okolicy gl
KJ niniejszem zawiadamiam, iż gj

otworzyłem Ki

§ warsztat kowalsko-śiusarski I
41 i przyjmuję wszelkie reperacje. m

£ St. Nowacki
CHEŁftlźA. Paderewskiego 26. M

Konwie do mleka

Wiadra emaljowane i ocynk. 

Kotły do  bielizny  i paszy  ocynk.
Żelazka do prasowania 

Garnki kamienne

Szkło stołowe i prasowane, fa­

jans i porcelana nadający się na- 

każdy podarek oraz wszelkie sprzęty 

domowe i kuchenne 

poleca po najniższych cenach

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę d. 7 bm. o godz. 3-ej 

po poł. sprzedam w Kończewicach u 
p. Szuprytowskiego W acława za gotówkę 
najwięcej dającemu

8 mórg żyta na pniu
Chełmża, dnia 5. 8. 29 r.

Gramowski, kom. sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek d. 6 bm. o godz. 

9 tej przed poł. sprzedam za gotówkę 
najwięcej dającemu

1 biurko
Zbiórka licytantów na podwórzu p. 

Dzięgielewskiego przy ul. Toruńskiej.

Chełmża, d. 5. 8 1929 r.

(—) Gramowski, kom. sądowy.

Wszelkie prace 

malarskie 
wewnętrzne i zewnętrzne 

wykonuje solidnie i po 
przystępnych cenaeh.

Fr. Zieliński 
mistrz malarski 

Toruńska 14. D.

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim.

Poszukuję 

natychmiast zupełnie 
pustego  

składu 
przy głównych ulicach 
w  centrum.— Czynsz 
roczny zgóry. Oferty 
kierować do admin. 
P zegl. Pomorskiego 
pod natychmiast!

Kandy dato w 
na SRofe rów

przyjmuje każdego  cza­
su na najdogodniej­
szych warunkach i 
przy najkrótszym cza­
sie nauki
Szk ira Szoferów 

Grudziądz
Fr. Lipińskiearo 

Mickiewicza 19 tel. 494 
i 94 naprzeć Gazowni, 

innoce sz°fer6w °" IWU trzymało posa­
dy po ukończeniu kur­
su na kierowców  samo­
chodowych.

Poszukuję 

czeladnika 
kowalskiego, 

który ma zezwolenie 
kucia Roni. Znosze­

nia natychmiast 
Chełmża, ul. Pade­
rewskiego 26.

Uczeń 
do składa kolonial­
nego i sprzętów ku­
chennych potrzebny 
od zaraz. Zgłoszenia: 

Z. ROSIŃSKI
Chełmża 

ul. Chełmińska 25.


